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NO W O ŚCI W A R SZ A W SK IE .
J W .  z X ż ą t  Czartoryskich Ordynatowa Z a- 

inojska M ałżonka  Prezesa Senatu,  wyjechała 
z W arszaw y .  Słychać ż e u  wód zagranicznych 
przez  lato ma zabawie.

W ie lk a  liczLa m ieszkańców stolicy przepę­
dza dz ień  dz is ie jszy  w Czerniakowie.

Donieśliśmy przed  k i lko  miesiącami o zło- 
dzieiu k radnącym  garderobę Teatra lną; ska ­
z a n y  on b y ł  na chłostę  i więzienie; w którein 
w ys iedziaw szy  czas p rzeznaczony ,  powrócił  
ę now u  do dawnej czynności .  Z akrad ł  się do 
M agazynu  gdzie są z łożone  części Dekoracji;  
i  po między rozwalinami uźywaneini w P u sz ­
czy pod R erm ansz tad ,  tudzież  w grocie Króla 
Keara  u tw o rzy ł  sobie mieszkanie ,  tam  sypiał,  
przebyw ał po całych dniach, i ty lko  dla k u ­
pienia  żywności w ykrada ł  się w chwilach gdy 
w szyscy  w po łudnie  wychodzili z T ea tru  po 
u k o ńczonych  próbach. Rano dostawał się 
do garderoby  i zniej wybierał p o d ług-  u p o ­
dobania  rozmaite  suknie; n iem iał  na tym do ­
syć; p o o d rz y n a ł  sznury  od dekoracjów , co 
szczęściem wcześnie zostało dosti zeżonem , 
fcoby m ogło  się stać p rzyczyną  nieszczęścia 
g dyby  pod czas w idowizka urw a ł  się i upad ł  
na  ziemie iaki Pa łac ,  Świątynia  lub cała ul i­
ca. Maszyniści w zeszłym  tygodniu  u rz ą ­
dzając inaczej sk ład  Dekorac j i  dostali  się aż 
do  ru in  i groty chroniącej tego z ło d z ie ja ; 
b y ł  to w idok  osobliwszy gdy zmalowanej 
p łuciennej  ska ły  pok aza ł  się żyw y  wyl la- 
d ły  człowiek maiący na sobie d ługo  K oszu­
le Rzymskiego Kapłana  W es ty ,k tó rą  właśnie 
zab ra ł  dnia  tegóż. Ten złodzie j ma lat og, 
nazywa się Maciej K arp ińsk i ,  znow u  został  
oddany do więzienia

W spom nienia.
W ilfa  zgonu W łady­
sława IV I645.

w  Z eszłym  ty g o d n iu  23 letni tute jszy M aj. 
ster R zezn iczy tunar ł  śmiercią osobliwszą , 
zna jdow ał  się prZy zabiciu wieprza k tórego 
gdy w indow ano  dó góry, k ie ł  iego zawadził  
za ły tkę  majstra  i rozp ru ł  ią, nagje wdała się 
gangrena ,  Lekarze oświadczyli iż  noga musi 
być u rżn ię ta ,  na fco majster w żaden sposób 
n icchcia ł  p rzystać;  i musiał  umierać. 

NOWOŚCI ZAGRANICZNE.
Od Gramc Tureckich.

Do W ięd n iap rzy b y ł  goniec d,  4 Kwie: i za ­
nim drugi k tó ry  z S tambułu w przeciągu 10 
dni całą odby ł  podróż, mówią iż przy w iózł  
wiadomość że Dwór W iedeńsk i  ośw iadczy ł  
Porcie  iż nieprzyjinuie iej no ty  podanej 
dnia 28 L utego;  żąda Kategorycznego  o b ja ­
śnienia , czego ieśli Porta n ieuezyni;  Austrja  
cofnie wszelkie  pośrzednic tw a,  na to  P o r ta  
niedała żadnej odpowiedzi. —- Gdy do S tam ­
b u łu  doszła wiadomość o zwycięstwie Gre­
ków na wyspie S c i o, Sułtan  zapa lony  gn ie ­
wem ro z k az a ł  uwięzić w szys tk ich  Greków 
będących w Stainbule, a u rodzonych  na w y ­
spie Ś c i o ,  ztąd powstała nowa trwoga .  —  
Kapidzi Basza o trży inał  rozkaz  w yp łynąć  
na uśmierzenie Pow stańców S c i o, lecz p rze ­
ciwne wiatry odwróciły  iego z a m ia r , a do- 
tego morowa zaraza zm ien iła  wyprawę. 
Naprzedtnieściach w Stambule źnow u p ope ł­
niano gwałty .  —  Paw stan ie  w S c i o  miało 
w pływ  na wielkie klęski w Smtrnie , gdyż  
wściekli barbarzyńcy  przez  zemstę rzucili  
się naC h rześc jan  wszelkich narodów i bez  li­
tości mordowali .  —  Praw ie  w szystk ie  w y ­
spy na Archipelagu postanow i ły  z rzucić  iarz-  
1110 b isurinańskie. —■ Słychać i e  Churszyd  
Basza d y s u ł  s i |  w Greków z całym sw o­

im sztabem. (O pow odzeniuw ojsk  Greckich 
na m orzu i lądzie obszerniej  doniesiemy 
iutro-) .  z Nietuiec.

Już i Berlińska Gazeta pod  nowościami 
z W ied n ia  donosi że w Slązl u Austrjackim 
będą założone  M agazyny dla Arrfiji, a  w Ga­
licji wojsko obserwacyjne roz łożonem  z o ­
stan ie— X i e  Oskar następca t ronu  Szwedz­
kiego ma przybyć  doA kw izgranu ,  gdz ie  o .  
baczy, się z swoją M atką,  k tóra  go , rów nież  
i M ałżonka  swego nięw idż ia ła  ód  czasu iak  
Kró ein został .  —  w Królewcu pochowano 
zwłoki  Kom m isśarza  Policji  p rzy  'obecno­
ści n iezmiernej liczby óbywatelów  i osób 
wszelkiego s tanu ,  powodem do tego h o łd u  
by ła  p rzyczyna  zgonu  teoo urzędnika :  g d y  
m u  doniesiono iż w S zynkow ni  iak iś  p i ia k  
sprawiał  się n iespokojn ie ,  Kominissarz Z Do­
zorcą udał  się na miejsce , chcąc 'j rzy wró­
cić spokojność ,  lęcz na łagodne  p rze ło że ­
nia Piiak u tk w i ł  nóż  w serce Koinmissarza  
k tó ry  na tychm iast  skona ł ,  a Dozorca śinier- 
telniejiest r an iony ,  P i iak  odbierze n a jp .z y -  
k ładnie jśze  u k a ran ie ,  gdyż  w szys tek  L u d  
miasta żąda tego. —  w Szwajcarji  z akaza­
no czytać Dz ie ł  dz is ie jszego sławnego A n ­
gielskiego Po e ty  W altera  Sckota.  —  Nate- 
razhiejszym  Ja rm arku  L ipsk im  z n a jd o w a ło  
się wielu K upców  z T u re c z y z n y .  i n iek tó ­
rzy  Grecy. —  Na Jarm arku  w Hanowerze 
p rzedaw ano  orzechy J śp y la r teg b ,  ;—

», f  * > ź i .
Znow u mówią o zmiani Ministrów. X ią -  

żęta T  a 1 e j r  a n d i  U i b h e 1 i e u m aią ob- 
iąć znakomite  dostoieństw a— w Ministerjtnu 
w ojny  wiele osób oddalono -re Cżhfery P u łk i  
nagle  ctOEtałjf r o z k a j  {.-'fasctc P a r * i  i udać



się do T u lu zy ,  w W ie lu  mljistąch zmienia­
no  załogi— Rozkazano  także pom nożyć  woj­
sko  stoiącc na>l granicą  H isz p a ń sk ą —Nade­
sz ła  Jo  Paryża  K ons ty tuc ja  dzisiejszej  Gre­
cji .  l ic zo n y  K o r a  t łum aczy ią na ięzyk 
F ra n c u zk i ,  i w krotce drukiem będzie o g ło ­
szona  —  w T uluz ie  zaburzenia  n iezupełnie  
uspokoiouemi zostały; pewien zacny M ło­
dzieniec  zas trzelony zosta ł  w po iedynku  
Wszczętym zk łu tn i  o rozumowanie  polityczne 
— D zienniki  P a ryzk ie  pisząc o W łoszech  d o ­
noszą  i i  w Sy ylji ieszcze zarody niespokoj-  
ności n iezostały  wykorzenione; T rzech Kora- 
tn issarzów Królewskich p rzy b y ło  dla r o z ­
poczęcia  nowych  śledztw, i wyszukiwania  
resz ty  W ęg la rzy —  w Niektórych wioskach 
F rancuzk ich  przybito  kró tk ie  o d e zw y , i i  gdy 
w 3 dniach tró jko lorowa chorągiew niebędzie 
Wywieszoną, Bnrmistrz  będzie powieszony 
a wieś spalona— Na granicy między Franc ją  
i  N iderlandam i p rzew o io n o  trzech chorych 
ran io n y c h ,  iednak strażnicy  n iezw aia iąc  na 
ra n y  i słabość p rzystąp il i  do rewizj i ,  gdy  
p rz y sz ło  do przetrząsania  słomy na której 
ra n ie n i  leżeli, wyskoczyli  owi chorzy, i t ak  
Zmykał* t e  ledwo konni  s trażnicy mogli ich 
dopędzić ,  znaleziono wielką ilość Tułów a n ­
gielskich— Dalsze w ys taw ien 'a  nowej traie- 
dji  A t  t y  l a  zostało  wstrzyinanem z p rz y ­
czy n y  i i  Aktor w ym azany  przez cenzure  
w iersz  mimo chęci w ydeklam ow ał,  ten wiersz 
b y ł  laki: Les F rancs  suivent urt chef,  e tb r a -  
veraient  un  inaitre  Odjazd Jenera ła  D o ­
n a  d i e u ,  na  granice  H iszpańsk:  zos ta ł  zwle­
czo n y .— , z Loętiynu.

Tutejsi  Spekulanci bardzo życzą w ojny ,  
p rzez  liczne albowiem dosfwiadczenia  prze­
kona li  się źę w ojna  sprowadza do Anglj i

ogrom ne sumniy. —
w jr la n d j i  w Hrabstwie K lar  w przeciągu 2 

tygodni  umarło 500 osób zg łodu ,  pożywie­
niem ich ty lko  by ły  kar to f le ,  a gdy te nie- 
z rodziły  się, biedny Lud m usiał umierać; ztej-  
i e  p rzy czy n y  zdechła  trzecia część wszel­
kiego  rodza iu  bydła .  w Hrabstwie L im eryk  
100,000Ludzi  żywią się iedynie t rocką owsia­
nej m ąki  i dzikiem zielskiem. Hrabstwo Kle- 
rny bun t  podniosło  dla tego iż nawet Dzie­
ciom pokarmu niebyło z czego udzieli*- —  
P .  W rig t ,  w ygra ł  zakład  iż ciągle przez 1000 
godzin  iść będzie i ujdzie 1,000 inilAngie: 
ie s to n  teraz na js ławniejszym  biegaczem I>0 
K apitanie  Barelaex, k tóry  gdy iuż w biegu 
us taw ał  kaza ł  s łużącym aby  go iak Kania  po­
pędzali  batogiem. ! z Madrytu?

Straże ok o ło  Pa łacu  Królewskiego w A- 
ranhuez podwoiono. Król ma się lep ie j ,u -
d a ł  się inkogn ito  na przechadzkę ,lecz został
od  L udu poznany  i natychmiast zaczęto w o­
łać , niech żyie Król nasz Pan.  Jeden  z Mi­
licji z a w o ł a ł , ,  niech żyie Król K o n s ty tu cy j ­
n y ,  chcieli go inni zato zamordować, aż  sam 
Monarcha w m iesza ł  się w t łum  i p rzyw rócił  
porządek ,  —  W ojsko  stoiące przy P iry u e -  
ach iest  wprawdzie  liczne, lecz stan sk a r ­
bu tak  iest wycięczony iż t rudno  ie opłacić.  
—  w Barcelonie znow u  pow sta ły  rozruchy 
a w Madrycie p różniacy i zapa leńcy  nie- 
inogąc iuż  co innego  wynaleść,  dla p o n o ­
wienia zaburzeń ,  postanowili  rabować K o ­
śc io ły .—- z Krakowa.

Dnia 12 i 13 b:m: mieliśmy dwie ogromne 
naw ałn ice ,  p io runy  b i ły  ustawicznie  ale opo­
dal miasta, u lewy b y ły  ogroipue, W is ła  zna­
cznie wezbrała lecz znowu opada. P rz e d ­
mieścia Krakowa bardzo się upiękniaia .

DONIESIENIA,
Kamienica z dużym  dziedzińcem i placem 

d użym  na ogrod przy  ulicy Alea Nr; 1713 
na Uiazdowie,  zwolnej ręki iest  na  prze- 
daż,  o informacji  dowiedzieć się m o z p a u  
W .  Szanowskiego mieszkaiącego tamże. 

P ew n a  Daina iadąc z nowego miasta do 
M arywillu  , zgubiła  w Doroszce Zegarek 
z łoty dawnego fasonu z napisem Romuli  a 
P a r i s ,cyferblat  z R zyinskąl iczbą ,na  kopercie 
desseń w róże w y b i in n y ,  in d ex  b r i lan tk a -  
mi kam ery zo w an y .  Ktoby takowy zn a laz ł  
raczy się udać pod Nr: 69 w Marywillu  na 1 
p iętrze ,  w nadgrodę dostanie  2 cze: zło: 

Maiąc zamiar poświęcenia moich us łu g  ie­
dynie  dla Gości w moiin’hotelu Polskim  sta-  
waiących, k u  ich lepszej wygodzie  posta ­
n ow iłem , Billard i kuchnią  moią w tymże 
Hotelu od 1 Czerwca b:r: dobremu i znane­
mu Kucharzowi wypuścić w dzierżawę. Ż y ­
czący onę d z ie rżaw ić , zechce i się do niżej 
podpisanego  zg łos ić  w Kaliszu.

L udwik W o e l f f e l .  
Syndycy  tymczasowi Massy upadłości ś:p: 

S toephasiusza stosownie do uchwały  wie­
rzycieli  podaią do Publicznej  w ia d o m o śc i ,  
iż pewna ilość Sukna ,  różnego ga tu n k u ,  do 
wspomnionej Massy należąca, zuajduiąca się 
na sk ładzie  przy  ulicy Długiej Nr: 556 iest  
do sprzedania  rycza łtem  z wolnej ręki za 
off iarowaną  cenę, iednakże  pod warunkiem  
za akceptow anie  iej przez  wierzycieli.

C. F.  D d c k s r t  J .  L i e d t k e. 
Kupiec Astrachański  S te fan  Awiadowic* 

Jesof p rz y b y ł  tu  do stolicy na walny ja rm ark  
z Szalami i Chustkami tyf tykow em i , T urec -  
kiemi w najm odniejszym  guście,  w e w n ą t r z
Marywilu^w nowych offiaynacb pod N r 63,


